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Rok ff. 


META t00 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Prenumerata w Łodzi: 
p aw 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60, 
kwartalnie rb. 1 kop. 30, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


ZE 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

A wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

l-i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim, 
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Kalisz, Księgarnia M. Hoimańskiego. :: 


Interesantów w- sprawach 


Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjn: 
A 


ul. Zamkowa 23 


„s Zduńska Wola, 
jekesodrów, Skład apteczny J. Auerbacha. 


redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Księgarnia Welenowskiego. 


s Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, 


lal Polski. .::. 


Cegielniana Mà 63. 


Teatr Poplar” 


przy ul. Konstantynowskiej No 16. 


li 1 Sala Koneriowa miem 1. | 
Jean GERARDY 


STOLECZNY CORK L. P. TRUZI 


(Na rynku Targowym, Telefon 21-68) 


z udziałem wszech- 
światowego wirtuoza 
wiolonczelisty 


„ił i kmat". „Złote 


Aoier królowej Madagaskar" 


WARSZAWSKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA OGLASZA. Wiga 6 i 9: wiecz. 
NF" IV-ty Wielki Koncert Symfoniczny pol dyr. Litwa fimiama 


Ork. zwiększona wykona między innemi poraż pierwszy w Łodzi Symfonię l-szą 
Gustawa Mahlera 


Sprzedaż biletów odbywa się w składzie muzycznym Fridberga i Koca Piotrkowska 90 


Dziś 
wiecz, 


Jutro 
og. B'/4 w. 


Jutro 
wiecz, 


ii wiezie giadafołckie przed 


PALA 


Warszawa, Nowy-Świat 19, telef. 


Sala ogrzana do 15° R. 


w 3-ch częściach 
„ z ndz. całej trapy| 


225-22. 


Restauracja i kawiarnia 


Wielki interes. program. 
Występ jedynej polskiej damyatletki 


Z-ty dich wielkiego międzynay. turcieja walki franerskioj 


Bziś | Bernar van Dik (Amsterd.)- contra—Snoppe (Saksonja) 4 
wal- 2 Westergardt Szmidt (sz. Św.) _, 
czą: 3 Hansen (Danja) — contra — Sobieski (Polska) 


IS DE GLACE 


Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 
Wieczorem atrakcje i fćeries na lodzie. 


Debjut znanych muzy- 
kalnych ekscentryków 


MISS PAULL 


Krisz (Szląsk) 


„Złote runo“ 


ala a mi“ 


THE LEDS. 


o nagrody pieñiężne pas honor, m. Łodzi, złete i srebrne 
medałe. Udział przyjm. wszyscy znani atleci światowi. 


Eğorsen (Danja) — contra — Tigano (Jurjew) 
5 Nols de Werwet Li 


I-szy występ 


St. Gromnickiej, 


Szozegóły w programach. 


Debjut znanego salto- 
mortalisty na koniu 


ROZNIA. 


Decydująca walka do rezultatu 


Sorokin (Woronież) 


46 


AAR pad WIEC 


Dzielna Mr. l. 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, PIWO browaru 
„W ałdschieschea*, i pilzeńskie. 


Przy lokalu sala bilardowa pięć gabinetów. 12 go: o Stef © wieczorem. 


zgranego 


trio od godź. 7 won. 


ZYKA ARNISTYCAN 


„„COBZIEWNIE 


e eaaa 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


„inóĆ I poświęcenie 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej* 
Przejazd Nr, 1. 


Rasowy szkocki kuc 
z uprzężą i bryczką do sprze” 
dania zaraz. 


Wiadomość: Widzewska 106a. 
Cena (80 rubli 


Drukarnia. 


Dr. REJT powrócił, Średnia 5 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczenie 
syphilisu Salvarzanem Erlich-Hata „606* i 914 
(wśródżylnie), Leczenie elektrycznością (elektto- 
lizą) i masażem wibracyjnym, Przyjmuje od 
9—1 iod 4—8, w niedziele od 9—3 po połudn, 
Dla pań osobna poczekalnia, 150755 
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Pogorszenie sytuacj 


na Bałkanach. 


Niedzielne dzienniki paryskie 
przedstawiają w bardzo czarnych 
barwach sytuację międzynarodową. 
„Echo de Paris* pisze, że wojna wi- 
si w powietrzu, że na wypadek woj- 
ny bułgarsko-rumuńskiej ani Austrja, 
ani Rosja nie zachowają się neu- 
tralnie. „Matin“ powiada, że Rumu- 
nja burzy gmach pokoju, który ca- 
ła Europa z tak ciężkim wznosiła 
mozołem. 

Upór Turcji i uroszczenia Ru- 
munji stanowią dziś dwa główne mo- 
menty niebezpieczeństwa dla poko- 
ju, niebezpieczna polityka Austrji 
wobec Setbji znajduje się chwilowo 
na drugim planie, 

W Konstantynopolu odbyła się 
znowu narada ministrów, której wy- 
nik nie pozostawia żadnej wątpli- 
wości co do tego, śe Turcja żąda- 
nia mocarstw odrzuci. Gabinet ture- 


cki, nie chcąc brać na siebie całej 
odpowiedzialności za krok tak waż- 
y, postanowił, jak to uczyniono 
w roku 1877 przed+wojną rosyjską 
zwołać na naradę wszystkich dygni- 
tarzy tureckich, także byłych mini- 
strów i przedstawicieli obcych wy- 
znań, aby w tej sprawie zadecydo- 
wali. 

Zdaje się, że mocarstwa już się 
liczą z oporem stanowczym Turcji, 
gdyż jak berliński „Lok. Anz.* do- 
nosi, nota kolektywna, którą mocar- 
stwa wręczają Porcie w Konstanty- 
nopolu, nie będzie zawierała groźby 
pod adresem Turcji. Nota wyrazi 
tylko niezadowolenie mocarstw z po- 
wodu oporu Turcji, nadto poważne 
życzenie  wićlkich mocarstw, aby 
Turcja skłoniła się ku pokojowi, 

Mimo to odrzucenie noty i pod- 
jęcie dalszych operacji wojennych 
może mieć następstwa poważne 

Z Londynu donoszą, że odjazdu 
delegatów tureckich oczekują tam 
lada chwila. Delegaci zapytywani 
o termin odjazdu, odpowiedzieli, że 
co do tego nie otrzymali jeszcze 
instrukcji z Konstantynopola, samej 


z 


możliwości wyjazdu jednak nie za- 
przeczyli, 

O nastroju panującym w woj- 
skowych kołach tureckich dają świa- 
dectwo wiadomości następujące: 

Do wielkiego wezyra “i mini- 
stra wojny przybyło killku oficerów 
z pod : Czataldży, domagających się 
zerwania zawieszenia broni. Kiamil 
pasza oświadczył, że nie oficerom, 
ale parlamentowi i sułtanowi zda ro- 
lację, poczem poda się do dymisji. 

W Turcji całej ma panować o- 
gromno rozgoryczenie przeciw chrze- 
ścjanom. 

Londyński korespondent „Tem- 
psa“ rozmawiał z delegatem  turec- 
kim w Londynie Osmanem. Niza- 
mem-paszą, który w rozmowie za- 
groził rzezią europejczyków w Tur- 
cji. Oświadczył on mianowicie, że 
nie turcy mają obawiać się zabu- 
rzeń wewnątrz Turcji, ale europej- 
czycy, Europa bowiem prowadzi 
Turcję do rozpaczy. 

Stanowisko Rumunji wobec Buł- 
garji nie jest dotychczas należycie 
wyjaśnione, wszakże dziś nadszedł 
cały szereg wiadomości, świadczą- 


z 
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cych o tem, że Rumunja gotowa 
wa napaść na Bułgarję. Bawiący w 
Konstantynopolu ramuński minister 
rolnictwa Filipescu oświadczył, że 
podróż jego nie ma charakteru po- 
litycznego, atoli w sprawie sporu 
Rumunji z Bułgatją zaznaczył, że je- 
śli Bułgarja będzie chciała odpowiedź 
swoją na żądania rumuńskie prze- 
sunąć na czas późniejszy, to nastą- 
pią grożne powikłunia. Rosja nie 
weżmie w tej  kwestji Bułgarji 
w obronę, Minister zaprzeczył w 
końcu, jakoby między Rumunją a 
Turcją toczyły.się rokowania o za- 
warcie sojnszu. Jeśli Bułgarja odrzu- 
ci żądania rumuńskie, to Turcja i 
Rumunja i'bez zawarcia traktatu 
działać będą wspólnie, ponieważ akcja 
obu państw wymierzona będzie prze- 
ciw wspólnemu wrogowi, to jest 
Bułgarji. . 

Z Bukaresztu donoszą: Rządowe 
kola rumuńskie oświadczają, że w 
sporze bułgarsko-rumuńskim nastąpi 
rozstrzygnięcie w nowy rok starego 
stylu, czyli dnia 14 stycznia nowe- 
go stylu. Jeżeli do tej pory Buł- 
garja nie da zadawalającej odpowie- 
dzi, to wojska rumuńskie wkroczą 
do Bułgarji i dokonają okupacji żą- 
danych przez Rumunję terytorjów. 

W ministerjum spraw zagrani- 
cznych oświadczają, że Rumunja ab- 
solutnie nie odstąpi od żądania po- 
siadania rji. Albo  Bułgarja 
zrzeknie się jej, albo w przeciwnym 
razie Rumunja zbrojną ręką zajmie 
tę fortecę. W oczekiwaniu poważe 
nych wydarzeń, które nastąpić mogą 
lada chwila, rząd przedsięwziął już 
wszelkie środki. Mobilizacja została 
skończoną i z chwilą zerwania roko- 
wań armja otrzyma rozkaz obsadze- 
nia Silistrji i innych punktów na 
granicy bułgarsko-ramuńskiej. 

Dzienniki londyńskie dowiadują 


się, że rumuński minister skarbu Jo- - 


nescu zaciągnąc chce w Londynie 
dla Rumunji pożyczkę 140 miljonów 
franków. 

Stanowczo przeciw Rumunji wy- 
stępuje Serbja. Dzienniki serbskie 
zajmują się sporem  bułgarsko-ru- 
muńskim i atakują gwałtownie Ru- 
munję za to, że przez mobilizację 
swej armji wymusić chce na Bułga- 
rji korzyści, Postępowanie Rumunji, 
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która wybrała nadto czas dla Buł- 
garji bardzo niepomyślny, równa się 
postępowaniu zbrodniczemu. 

W związku z obecną sytuacją 
na Bałkanach znajduje się także wia- 
domość, podług której trzecia eska- 
dra angielska, która miała w tych 
dniach odpłynąć do Anglji, otrzy- 
mała rozkaz pozostania na morzu 
Śródziemnem do zakończenia obec- 
nego przesiienia, 


Dwieście prób 
sztucznego języka. 


para 

Już Wolter poczytywał rozmaitość języ- 
ków za jedną z plug ludzkości, nie mówiąc o 
biblijnym Jeliowie, który na podobnem stał 
stanowisku, karząc zaehwałych budowniczych 
wieży Babel, W zość języków naturalnych, 
qtrudniająca stosanki między ladami, a tak- 
że niedowliunałość każdego znich, jako narzę: 
dzią myśli, oddawna różnym niespokojnym 
głowom tasuwała ideę stworzenia języka sztu- 
cznego, który byłby łatwiejszym od wszyste 
kich innych, a jako neutralny mógłby być 
przez cały świat przyjęty w stosunkach mige 
dzynarodowych, 

Próby na tem polu stanowią niewątpli- 
wie jedną z ciekawych kurt w dziejach ludz. 
kiego umysłu. 

Pojawiają się one trzysta lat wstecz w. 
początkach w. XVII. 

Pod datą 1617 niejaki Herman Higo 
pierwszy mozolił się nad skonstraowaniem 
neutralnego języko, Od tego oznsu liczba au» 
torów i projektów rośnie nieustannie, aż wiek 
XIX przynosi istny zalew sztucznych / języ- 
ków, tworzonych w imię jednej Idei, a według 
różnych metod. 

Znamy do tej pory około 200 projektów, 
wśród których jest około 30 całkowicie wy- 
kończonych i opracowanych. Historycy tego 
przedmioty dzielą je na trzy grupy: 

1) na języki, tworzone zupełnie orygi- 
nalnie, bez żadnego związku s którymkolwiek 
z języków znanych; 

2) na języki „mieszane“, których autoro- 
wie częściowo czerpali z języków naturalnych, 
8 częściowo sami tworzyli słownictwo i gra- 
matykę; 

3) na będące właściwie tylko uprosz- 
czoną kombinacją języków naturalnych, rodza- 
jem ekstraktu, uwzględniającego pierwiastki 
najlogiczniejsze i najlepiej nadające się do po- 
wszechnego przyjęcia, 

Jakościowy ten podział niema nie wspól- 
nego z chronologją. W jednym czasie po- 
wstały próby wszystkich trzech systemów. 

Równocześnie przewija się dążność do 
wskrzeszania łaciny, lub nawet starej greczy- 
gny, jako języka neutralnego, dążność żywa 
jeszcze i w naszych czasach, pełna zajmują: 
cych usiłowań przystosowania języku Rzymian 


i Hellenów do potrzeb nowoczesnych, lecz roz- 
bija się o niebotyczne trudności w gramatyce 


ne, zamarłe mowy, któremi po- 
rozumiewali się w wiekach średnich mieszkań- 
cy różnych krajów, nie dadzą się wskrzesić 
w naszych demokratycznych czasach, Tylko 
mowy jakiś, sztucznie utworzony język, dosta- 
tecznie prosty i łatwy, może dziś dopeł. 
nié  porozumiewawczą misję  międzynaro- 
dową. 

Każdy z 
systemów usiłował 
wiązać zadanie 
języka. 

Grupę pierwszą, która usiłuje stworzyć 
nowy język w zupełnym oderwaniu od zna- 
nych dotychczam, t, zw. grupę ń priori, rozpo- 
ozyna Kartezjusz, kredląc naukowe zasady 
logicznej gramatyki i słowotwórstwa. Tem sa- 
mem zagadnieniem zajmuje się kilkakrotnie 
Leibnitz. 

W obu wypadkach są to koncepcje led- 
wia naszkicowaue, „Języki* w pełuem guse 
czeniu, należące do tej grupy, zjawiają się 
późwiej. 

W tworzenin wyrazów opierają się one 
va różnych łamańcach logicznych, na dopa- 
trywanin się symbolicznych znaczeń w po- 
szczególnych literach, lab też na kombina- 
cjach liczb, pod które podkładapo dźwięki, co 
w rezultacie daje wyrazy, zupełnie oboe uchu 
ludzkiemu, 

Szczególnym eksperymentem był pomysł 
francuza Jana Fr* Sudre (1817), który z sie- 
dmiozgłoskowej gamy muzycznej do-re-mi fa 
Bo-la-si zbudował jezyk, nazwy „Solresgl". 
Wspólpracownikiem Sudre'a był polak, Win- 
centy Gnjewski, który po jego śmierci zało- 
żył „Towarzystwo dla rozpowszechniania ję- 
zyka powszechuego Bolresol* ietniejące dotąd 
wy Paryżu. 

Wszystkie „aprioryczna* prajakty — po- 
miuąwszy różne szczegółowe niedomagania — 
utykają o niesłychaną trudność, jaką przed- 


wymienionych wyżej trzech 
na awój sposób roz- 
sztucznego, neutralnego 


stawia nauczenie się języka, ułożonego s 
wyrazów zupełnie nowych i nie- 
znanych. 


Języki drugiej grupy, t. zw. „mięszane*, 
nie unikają juž wszelkiego podsebieństwa do 
języków istniejących, pósiłkują się niemi dość 
znacznie, lecz obok tego wprowadzają takže 
dużo wyrazów specjalnie wymyślonych, Naj- 
więcej rozgłosu nabrał tu wynaleziony przez 
Niemca, ks. Schleyera i ogłoszony w r. 1880 
„Volapük, czyli „mowa światowa* („vol* — 
świat, „pik* — mowa), opierający sią na 55 
językach, ze znaczną przewagą  engiel- 
skiego. 

Przy uproszczonej gramatyce, język ten 
miał wskutek nagromadzenia przyrostków, 
przystawek i końcówek formy nużąco długie i 
skomplikowane, a słownictwa dziwaczne. (Z 
niezbadanych przyczyn ks. Schleyer pozmie- 
pia} nawet najbardziej utarte nazwy geogra- 
fiezne, np. Ameryka nazywała Bię „Melop“, 
Europą „Yulop*. Francja „Plent*, a także 
powszechnie przyjęta terminologja techviczna 
uległa spustoszeniu, wskutek czego horemelr 
awansował na „stomablesenej, Poczaeis po» 


Nr. (1. 


z i 


trzeby języka neutralnego było jednak ta 
dojrzałe i silne, że Vołapiik, mimo wszystko, 
znalazł lieznych zwolenników w oułym świe- 
cie i była chwila, gdy szeregi znających ten 
jęsyk obliczono na miljon, 

Wychodziły w nim pisma perjodyczne, 
odbywały się kongresy, na których mówiona 
jedynie Volapiikiem, wykładano go w azko- 
łach, zwłaszcza we Francji. Na uniwersyke- 
cie wiedeńskim zdobył sobie Volapük nawet 
katedrę. 

Stosowano go praktycznie, mianowicie do 
celów handlowych, na całym obszśrze cywi- 
lizowanej ludzkości, „Akademia międzynaro- 
dowa* czuwała nad jego oałością i pomyślno- 
ścią. Mimo to twór ks. Behleyera, jak szyb- 
ko przyjął się i rozwinął, tak szybko zanikł. 
Podkopały go spory wśród zwolenników, » 
uśmierciły ostatecznie zapędy reformator- 
skie, 

Driś język, który wywiesił był dumna 
aczkolwiek niedość melodyjnie brzmiące go.. 
dło: „menade bal póki bal („jednej ludzkości 
jeden język”), dogaaa zapomniały wśród nie- 
dobitków swych przyjsciół, Na grazsch jego 
powstały liczne zreformowane i ulepszona 
Volapiiki, z których żąden nie utrzymał sią 
przy życiu, 

Do wybitniejszych projektów drugiej: 
„mięszanej*, grupy należy jeszcze t, zw. „ją” 
zyk niebieski*, czyli „Bolak“, wynaleziony 
przez paryskiego przemysłowo Jieona Bolla- 
oka. „Język niebieski“ (nazwany tak od 
nieba, które się wszystkim jednakowo przed- 
stawin), pora uproszczeniami gramutycznenii 
polega na absolutnej krótkości wyrazów, 0- 
osobliwością jego, niezupełnie zgodną z celami 
handlowemi, którym przedewszystkiem miał 
służyć, jest rozróżnianie czterech czanów: prze- 
szłego, teraźniejszego, przyszłego i... Lwiecz= 
nego. 

Trzecia grupa (około 40 projektów) wy- 
Chodzi z znaady, ża język neutralny musi 
mieć uzasadnienie Bocjologiczne, nie moża 
zatem być dowolnie obmyślenym, leca must 
opierać się na językach narodów, które wzięły 
udział w rozwoju kultury europejskiej, Me 
być dźwiękowym i logicznym wyciąziem + 
tych języków, przy najbardziej uproszczonej 
gramatyce, 

Jerto t. zw. grupa języków, tworzonych 
„A posteriori“, Należą tu próby upraszcza* 
nia języków znanych, t. j. usuwania z uich 
niereżularności i wyjątków („Langue interna- 
tionale naviatine*, „Latinesee*, „Phoenix“, 
„Lingua eomuna*, „Nov latin" i inna upra- 
szczają łacinę, „Lingua nuova jest. uprosz- 
czonym językiem włoskim, „Nuoye Roman" 
uproszczonym hiszpańskim „Ulla'* uproszezo: 
nym francuskim), liczniejsze są jednak próby 
kombinowania kilku jezyków. 

Takiwi kombinacjami różaych języków, 
przy największem uwzględnianiu pierwiastków 
wspólnych, s4: „„Pantos-Dimon-Glossa*, „Pas 
silingua", „Kosmos'' i wiele innych. 

Przeważa w nich element romański, i 
charakterystycznem jest, że także niemoy 
przedewęzystkiem zwracają się ku łacińskie- 
mu praźródi: W poładniewej Ameryce wy: 
loni "ię „język "atalicki*, osnuty na pier- 
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Krlowsła Wysoko 


POWIEŚĆ. 
Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Corocznie stwierdzano na Bejmie, że 
„wyniki eksploatacji środków komunikacyj- 
nych kraju nie bardzo są pocieszające, czem 
dawano wyraz wynikom całkiem złym i 
smutnym, 

Kolejki podmiejskie nie opłacały się 
wcale, a koleje nie dawały żadnych zys- 
ków. Były to fakty smutne, ale rzeczy- 
wiste, chociaż minister komunikacji starał 
się je usprawiedliwić i wytłumaczyć skrom- 
nemi pokładami węgla w kraju. Opozyc- 
joniści dodawali coś niecoś o wadliwej or- 
ganizacji administracji, ale duch przeci- 
wieństw i oporu nie był potężny w sejmie: 
pewna ociężała, solidna lojalność była u- 
czuciem dominującem w wybrańcach ludu. 

Dochody z kolei nie stały więc na 
pierwszem miejscu między prywatno-eko- 
nomieznemi dochodami państwa wogóle, 
Na pierwszem miejscu stały w tem pań- 
stwie rolniczo-leśnem dochody z lasów, Że 
i te dochody cofnęły się i zredukowały w 
sposób zastraszający, tego już łatwo 
nie można było usprawiedliwić, kolwiek 
powody tego zjawiska były nietrudne do 
znalezienia, 


Lud kochał lasy swego kraju. Był 
to lud o postaciach przeważnie krępych i 
niewysokich z niebieskiemi, zamyślonemi 
oczyma i szerokiemi, nieco za wysoko 0- 
sadzonemi kościami policzkowemi; był to 
lud poczciwy, zacny, zdrowy i zacofany. 
Ten to lud kochał lasy swego kraju calą 
siłą uczucia, 

Lasy żyły w jego pieśniach, one były 
też dla miejscowych artystów źródłem i ko- 
lebką natchnienia. Ale lasy te zasłagiwa- 
ły na wdzięczność ludu nietylko za dary 
idealne. Ubożsi otrzymywali z tych lasów 
opał bezpłatny i część pożywienia w pos- 
taci jagód i grzybów. 

Lecz i to jeszcze nie wazystko. Lud 
rozumiał, że jego lasy mają decydujący 
dobroczynny wpływ na warunki klimatycz- 
ne kraju; wiedział też, że bez meh okolica 
rezydencji byłaby pozbawiona powabu i 
nie przyciągałaby licznych kuracjuszów; 
jednem słowem ten niebardzo zakrzątliwy 
i rozwinięty lud powinien był zrozumieć, 
że las jest dlań rzeczą nader ważną, jako 
największe i najważniejsze bogactwo kra- 
jowe. 

A jednak grzeszono przeciw lasowi, 
dopuszezano się względem niego przewi- 
nień od wielu pokoleń. Przeciw admini- 
stracji lasów wielkoksiążęcych można było 
podnieść najcięższe zarzuty. Władzy tej 
brakło wiadomości, że jeśli las ma być za- 
chowany jako niezniszczalne dobro nietylko 
dla współczesnych, lecz i dla przyszłych 
pokoleń, to musi być odpowiednio pielęg- 
nowany i strzeżony. Tymczasem, bez my 
éli o jutrze, korzystano z niego w sposób 
barbarzyński. 

Działo się tak dawniej, działo i ghe- 


enie. Przedewszystkiem pozbawiono ol- 
brzymie przestrzenie lasu jego naturalnego 
użyźnienia skutkiem bezustannego i bez- 
myślnego zabierania opadłych liści. Posu- 
nięto się w tym kierunku tak daleko, że 
usuwano skwapliwie nietylko liście świeżo 
opadłe, aby z nich mogło korzystać krajo» 
we rolnictwo, lecz zabierane odpadki z lat 
ubiegłych jako bezpłatny i dobry nawóz 
dla roli. Całe przestrzenie były w ten spo- 
sób pozbawione warstwy użyźniającej i las 
karluł z braku mierzwy z roku na rok. 
Dotyczyło to lasów państwowych tak samo 
jak i gminnych, 

Jeśli dopuszezańo się tego z chwilo- 
wej konieczności, podyktowanej gwałtowną 
potrzebą rolnictwa, to można to było jako 
tako wytłamaczzć. Ale jakkolwiek cdzy- 
wały się częste głosy przeciw nadużywaniu 
lasu na rzecz rolnictwa, co uważano słusz- 
nie nietylko za nieracjonalne, lecz wprost 
za niebezpieczne, to jednak głosy te prze- 
brzmiewały zupełnie bez echa, gdyż dobit- 
niej od głosu rozsądku przebrzmiewał głos 
twardej konieczności: państwo potrzebowa- 
lo gwaltownie pieniędzy, których nie było 
zkąd brać, las zaś przedstawiał kapitał, z 
którego można było czerpać obficie. 


Rzeczywiście, że żaden kapitał nie 
jest niewyczerpany, to tez nadszedł nieba- 
wem dzień, m którym z przerażeniem spo- 
strzeżono, żo wartość kapitału obniżyła się 
nieprawdopodobnie. 

Mieszkańcy kraju byli ludem chłop- 
skim, rozumująyym po chłopsku, widzącym 
w zysku chwilowym szczyt umiejętnej gos- 
podarki. Rysem charakterystycznym tego 
była i gospodarstwo mleczne, o którem 
warto słówko nadmienić, 


Fodnoszono coraz głośniej fakt, stwier: 
dzony przez urzędowe sprawozdania lekar: 
skie, że lud odżywia się gorzej, niż daw: 
niej, co się w sposób ujemny odbija nə 
jego rozwoju, Jak to się stało? Otóż po- 
siadacze bydła rogatego uważali sobie za 
punkt mądrości pozbywać się całego udoju 
mleka, a gromadzić grosz za nie otrzyma 
ny. Rozwój zawodowego mleczarstwa i po- 
pyt oraz zyski płynące z handlu produkta- 
mi młecznemi, skłaniały ich do ogranicze- 
nia się w spożyciu mleka w domu wla- 
snym. Zdrowe pożywienie młeczne stawało 
się na wsi coraz rzadszem i zostało zastą- 
pione przez różne surogaty, tłuszcze roś- 
linne, nie przedstawiające wielkiej wartości, 
a także, miestet”, przez vapoje alkoholowe, 
Opozycjomesi mawili głośno o ogładzaniu, 
ba nawet o cielesnym i moralnym wyczer- 
paniu ludności wiejskiej, wytoczyli tę spra- 
wę przed izbą prawodawczą i rząd obiecał 
zająć się nią poważnie. 

Jasnem było wszukże, że rząd jest o= 
żywiony temi samemi dążnościami, co i 
nierozumni posiadacze bydła. W lasach 
państwowych wyręby nie mialy końca i pu- 
stoszyły je beznadziejnie, zmniejszając Co- 
raz bardziej stan posiadania publicznego, 
Wyręby te bywały oczywiście czasem ko- 
nieczne, gdy naprzykład ląsy nawiedzały 
grożne szkodaiki, ale najczęściej były one 
przedaiębrane jedynie z powodów natury 
finansowej. 

Była to gospodarka ze wszech miar 
potępienia godna, bo nikt nie myślal o tem, 
by wyrąbane przestrzenie zalesić na nowo, 
nikt nie uważał za właściwa szkody 8po- 
wodowane wyrębami naprawiać, 


(d. c. n.) 


Ne IL. 

wiastkach łacińsko-greckich, które wsiąknęły 
do nowoczesnego Błowniotwa. Prejekt „An- 
gło-Franes* miał być kompromisowym języ: 
kiem ungło-francuskim. Nietytko poszczegó!- 
ni ludzie zajmowali się skonstruowaniem neu- 
tralnego języku, lecz także zbiorowe ciała, 
zwłaszcza korporacje filologiczne, ograniczn= 
jąc się jednak zazwyczaj do wypracowania 
norm zasadniczych. N brakło też kanos- 
ptów oryginalnyeh. Niejaki Fred Mih w ję: 
zyku nazwanym „Auti Volapük“, lub „Moze 
zofanti*, obmyślił tylko gramatykę międzyna- 
rodową, którą możnaby zastosować do ws; 
kich języków, tak, by każdy odrazu mógł pi- 
saé w każdym języku, mając przed sobą sło- 
wnik, 

Do grupy „A posteriori* należy i „Fape- 
ranto" dr. Zamenhofa, który w niej zajmuje 
to samo miejsce, jakie w poprzedniej zajmo- 
wał Volapük, to znaczy zdobył sobie najwię= 
kaszą- populsrność, Po zgonie Volapiika jest 
dziś Esperanto najbardziej roupowasechnionym 
językiem sztucznym na świecie, nie jest ja- 
dnak jedynym, mającym zwolenników. Ma 
ich także należący do tej samej grupy „Idiom 
neutral”, będący rezultatem zbiorowej pracy 
grona uczonych. Nie jest też Esperanto osta- 
tniem ogniwem w nieskończonym łańcuchu 
tworzenia sztucznych języków. Powstał w r. 
1887, a od tego czasu wyłoniło się już oko- 
ło 30 nowych projektów, wśród których ję: 
zyk „Ido* wybija się ponad inne. Dotych- 
czas jeduak Esperanto jest górą nad wszyst- 
kiemi, na jego następcy i rywale są właści- 
wie tylko kruąbrnemi jego dziećmi, które 
pragną prześcignąć rodzica w doskonałości, 

Rzucając okiam na zbiorowe usiłowanie 
ludzkości, by wytworzyć sobie pomocniczy, 
neutralny język, należy zaznaczyć, że próby, 
czynione na tem polu, były mniej, lub więcej 
pełne: niektóre projekty są całkowicie opra- 
cowane i posiadają kompletne słowniki, inne 
ograniczyły się do podania zasadniczych for- 
mułek gramatycznych i kilkuset wyrazów, li- 
czące na to, że w razie przyjęcia osobna ko- 
misja opracuje i uzupełni całość. W związ- 
ku z zagadnieniem języka sztucznego warto 
też zanotować w nawiasie niefortunną próbę 
stworzenia języka „wszechsłowiańskiego", któ- 
rą dwukrotnie podejmowali czesi, 

Po doświadczeniach dotychczasowych mo- 
Żna orzec, że przyszłość nedtralnego języka 
należy do systemu, który opiera się na ra- 
cjonalńej podstawie języków, już istniejących. 
Czy język taki ma wogóle rację bytu? Odpo« 
wiada ba to twierdząco również doświadcze- 
nie. Wszechludzka wieża Babel pragnie uła- 
twić sobie porozumienie, a to możliwa jest 
jedynie w mowie zarówno Ściśla neutralnej, 
jak łatwej do przyswojenia, Tę łatwość za- 
pewnia tylko język sztuczny, język, który jest 
świadomie i celowo konstruowany, w którym 
gramatyka zostaje uproszczona do ostatnich 
granio, w którym każde słowo posiada tylko 
jedną formę i jedno znaczenie, w którym pa- 
nuje bezwzględna prawidłowość w słoworodzie, 
tak, iż z każdego pierwiastka szybko daje się 
wyprowadzić szereg słów pochodnych. 

W czasie wystawy paryskiej w r. 1900, 
gdy ua niezliczonych kongrosach naukowych 
i zawodowych zetknęli się przedstawiciele 
różnych narodów, odozuto w Szczególnie dot- 
kliwy sposób brak neutralnego języka. Uzna- 
no jego potrzebę. Dla naukowego i pra- 
ktycznego zbadanin sprawy powstała wówczas 
„Delegacja do przyjęcin języka pomocniczego 
międzynarodowego”, w której skład weszli zna” 
komiei przedstawiciele umysłowości wspóleze- 
snej. Delegacja ta istnieje do dziś, lecz nia 
wyrzekła jeszcze swego słowa. Trzy języki 
uznane zostały w łonie jej, jako zasługujące 
na baczną wagę: Esperanto. Idiom uentral 
i Fdo, a z tych pierwszy wykazał dotąd naj. 
więcej kywotności, 


Ch 
Zos 


Zpism rosyjskich. 
Partja imperjalistów. 

Jeszcze w lutym r. ub. powstala w 
Petersburgu myśl stworzenia nowej partji, 
Inicjatorem jej był hr. Pietrowskij-Sołowo= 
wo, który opracował projekt programu p.n, 
„Niezależni konserwatyści“. Wkrótce, jak 
pisze „Russkaja Mełwaś, obmyślona została 
nazwa, „partja imperjalistyczna*. 

Nazwa ta, zdaniem iniejatorów, była 
potrzebna w chwiłi tryumfu „uacjonalizmu 
zoełogicznego*. 

Na szeregu konferencji opracowano za» 
sadnicze punkty programu partji; monar- 
ohigm, jedność Rosji, prawa kresów i ścisłe 
odgraniczenie od nacjonalizmu pewnego 


pu. 

Imperjaliści początkowo sądzili, że cen- 
trum Di w wielu kwestjach solidsryzu- 
je sg z nimi a, jek 

becnle imporjaliści, pisze dalej 
„Russk, Możwa*, w cela zuskcentowania 


„GAZETA ŁODZKA”*—15 stycznia 1913 c. 


różnicy pomiędzy nimi a centrum głoszą 
inne hasło: „narodowość rosyjska jest 
pierwsza w Rosji, ale nie panująca*. 

Ta zasada jest szczególnie podkreślona 
w kwestji stosunków polsko-rosyjskich. 

Imperjaliści dotychczas nie posiadają 
osoby, przy której mogliby się zgrupować, 

Prace komisji organizacyjnej nowej 
partji rozpoczną się w najbliższych dniach 
po przyjeździe do Petersburga hr. Otsufiewa. 

ANA 


Sprawy szkolne 


na Bałutach i w gminie Radogoszcz. 
poet 

Dnia 10 stycznia r. b, w kancelarji gmi- 
ny Rudogoszcz odbyło się posiedzenie przed- 
stąwicieli administracji gminy Radogoszcz w 
sprawie otwarcia mewych 10-ciu szkół na 
Bałutach, oras szeregu innych szkolnych” 
spraw, tyczących się szkół gminnych w Ra- 
dogoszozu. 

Przedstawiciele gminy po wszechstron- 
nem rozpatrzeniu jednogłośnie uchwalili na- 
stępujące punkta, obowiązujące dla gminy: 

1) Nie czekając otrzymania pieniężnego 
wsparcia od skarbu rządowego na każdą z 10 
mowootworzonych szkół, — uchwalono otwo- 
rzyć z dniem 28-go bieżącego stycznia trzy 
nowe oddziały szkolne za pieniądze gromadz- 
kie, a mianowicie: po jednym oddziale przy 
szkołach bałuekich nr. 1,317. 

Btat dla tychże nowych szkół ustanowie= 
no w następujących wymiarach: 

Dla każdej szkoły rocznie, pensji nan- 
ozyciełowi 500 rb., na opał mieszkania nau- 
ozyćiela 60 rb., a opał dla klasy 25 rb, na 
najem stróż a50 rb., ua matetjały piśmienne 
10 rb., na nagrody uczniom 4 rb, (ua książ- 
ki dla bibijoteki 10 rb, do rozporządzenia 
dyrekcji naukowej 4 rb, 

Nauczycielowi religji 80 rb. na najem 
pomieszezenia dla klasy 300 rb, oraz szkol- 
nemu lekarzowi za porady uczniom i szcze- 
pienie ospy 25 rb, a zatem licząc razem na 
każdą szkołę po 1812 rubli uchwalono na 
wszystkie trzy nowa szkoły 4076 rubli rooz- 
nie, 

Oprócz tego uchwalono: 

2) Etat szkoły bałuokiej, ur. 2 zrów- 
nać z etatami pozostałych szkół gminnych w 
Radogoszczu, 

8) Wobee dojazdu do szkół gminy Ra- 
dogoszez uchwalono na rozjazdy nauczycielo- 
wi religji przy rzymsko-katolickich oddzia- 
łach w osadzie Bałuty iw. kolonji Rado- 
goszcez po 20 rb. recznie od każdego szkolne+ 
go oddziału i sumę tę wniesiono do etatu z 
d 1 stycznia 1913 r. 

4) Na książki dla bibljotek uchwalono 
dla każdego ze szkolnych oddziałów dodat- 
kowo po 10 rubli rocznie, gdyż. sumy, asy» 
gnowane dotychczas, okazały się niedosta- 
teczne. 

5) Uchwalono z 1 stycznia r. b. na każ 
dy szkoluy oddział w osadzie Bałuty, kolonji 
Radogoszcz i Żubardź usygnować po 25 rubli 
rocznie dla utworzenia posady szkolnego le- 
tarza, który będzie udzielać bezpłatnych le- 
karskich porad uczniom azkół oraz szezepić 
im ospę, przyczem będzie zobowiązany wizy- 
tować jeden raz w tygodniu każdy szkolny 
oddział, oraa odwiedzać chorych uezni w do- 
mach. 

Kandydatami na objęcie posady lekarza 
szkół gminnych w tym wypadku są lekarze, 
praktykujący na Bałutach, mianowicie: dr. 
Gloger i dr. Honowskj, lecz równień mogą 
ułożyć oferty lekarze, zamieszkali dotychczas 
w Łodzi, atosownie do swego uzdołnienla 
i chęci stania się pożytecznymi na niwie spo- 
łecznoj. 

6) Sprawienie mebli do nowych szkół 
polecono nskutecanió obywatelowi z Bałut, 
Józefowi Szpikermanówi, uależącemu do 
szkolnej komisji, po następującej cenie: za 
szkolną ławkę na dwa miejsca po 6 rb. 90 
kop, za tablieę po 12 rb. i za Katedrę po 
18 rb, rozchód na ten cel postanowiono wnieść 
na rachunek szkolnych składek z ogólnego 
rozkładu. 

T) Wprowadzenie lekcji uauki gimoasty- 
ki we wszystkich szkołuch uchwalono odro- 
czyć do d; 1 lipca r, b, w przeciągu tegoź 
terminu zobowiązano miejscowych sołtysów do 
analezienia odpowiednich lokali pod sale gim- 
nastyczne, 

8) Jako kandydatów do naszych posad 
przedstawiono, naczelnikowi łódzkiej dyrekcji 
naukowej następujące osoby pp. Wandę Traut, 
Stanisława Charasa i Benjamina  Ścher- 
linga. 

Reszta zaprojektowanych szkół będzie o- 
twartą po asygnowaniu subsydjum rządowego 
dla szkół, co jest w najbliższych dniach o- 
czękiwane, gdyż pełnomocnicy gminni otrzy- 
malj w tej kwestji przychylie zapewnienia 
od kuratora wazszawskiego okręgu uauko- 
wego. 


Z za kordonu. 


Za obrazę taksatorów wywłaszczenia. 
Za rzekomą obrazę taksatorów wywła* 
szczenia, którzy taksowali Lipienki, skaza- 
ła grudziądzka Izba karna odpowiedzialne» 
go redaktora „Gazety Grudziądzkiej* p. 
Piechowskiego, na miesiąc więzienia. 

Obrońca oskarżonego, adw. Jaljan Gzy- 
chowski, w wymownych słowach wyłusze 
ozył przy tej sposobności całą grozę wy: 
właszczenja, jako pogwałcenia konstytucji 
państwowej. Sąd jednak pominął w uzae 
sadnieniu wyroku rzeczowe «wywody 0- 
brońcy, a trzymał się jedynie formy arty- 
kułu, którą się czuł osobiście dotknięty 
komisara rządowy dr. Stein z Kwindzy. 

Bezrobocie szkolne na Sląsku. 

Z Krakowa donoszą, że w Ostrawie 
Polskiej na Śląsku austrjackim:polacy przy- 
gotowują bezrobocie szkolne, ponieważ cze- 
si, posiadający większość “w gminie, nie 
dotraymują wsrauku kompromisu i nie chcą 
przyjąć na kosztigminy polskich szkół pry< 
watnych. 

Postępy polskości w Gdańsku 

Gdańsk, którego nieliczna ludność pol- 
ska dotychczas była niemal skazana na 
wynarodowienie, zaczyna się stawać jed- 
nem ze środowisk ruchu narodowego w 
Prusach Królewskich. 

Obok „Gazety Gdańskiej", której po- 
ziom i wartość ostatnimi czasy bardzo się 
podniosły, wychodzi w Gdańsku lndoznaw= 
czy miesięcznik „Gryf*, przeniesiony w r, 
z. z Kościerzyny. Z dziewięctu gdańskich 
towarzystw polskich, niektóre okazują du- 
żą żywotność i ruchliwość, jak Tow. mło- 
dzieży kupieckiej, Sokół, Tow. kobiet pol- 
skich kat. it p. 

Przyztąpiono do założenia czterech wy- 
pożyczalni książek połskich, co na niespeł- 
na  dziesięciotysięczną ludność polską 
Gdańska jest Jiczbą dość poważną, tem 
bardziej, że wypożyczalnie owe powstają 
na przedmieściach. 


== 


Z Królestwa 


Odkrycie węgla brumatnego. 

'Wa wsi Podole, pod Zduńską Wolą, od- 
kryte zostały bardzo bogate pokłady węgla 
brunatnego, oraz: obfite pokłady  bursz- 
tynu, 

Pierwsza warstwa węgla, która zazwy= 
czaj bywa cieqką, w Podoln wynosi 20 me- 
trów, co dowodzi © niezwykłej obfitości tego 
materjału palnego. 

Właściciel majątku p. Władysław Wo- 
dzyński, poczynił już starania i eksploatacja 
rozpocznie się już w kwietniu r. b. wyłącznie 
kapitałami krajoweni, 

Eksploatacja ta obliczoną jest na wielką 
skalę tak, że głucha dziś wieś wkrótce 
zamieni się w ruchliwą osadę górniczą. 

Oferty obeych kapitalistów, których spo. 
To się zgłaszało w sprawie oksnloatacji tego 
węgla, wybornie nadającego się na brykety, 
zostały zupełnie odrzucone, 

Pijaństwo w Dąbrowie. 

W Dąbrowie Górniczej w ciągu ubiegłe= 
go roku w rządowych sklepach monopolowych 
sprzedano wódki za sumę około 800,000 
rubli, 


Poświęcenie gmachu. 

Odbyło się uroczyste poświęcenie nowe- 
go gmachu Towarzystwa rolniczego w Piotr- 
kowie. Ceremonji tej dopełnił ks. kau, Za- 
grzejewski w otoczeniu rady i zarządu Tow. 
rolniezego i syndykatu, jak również licznie 
przybyłych obywateli ziemskich. 


Z sąsiedztwa. 


Kurzy rolnicze w Zgierzu. 

(e) W dniach 28, 24 i 2b lutego r. b. 
staraniem zarządu łagiewnickiego kółka 
roluiezego, odbędą się w Zgierzu kuray 
rolnicze=w pierwszych dwóch dniach dla 
rolników, a w ostatnim dla kobiet—go: 
spodyń wiejskich, Wejście na kursy bez- 
płatne, 

[Z lasu zgierskiego. 

(c) Dział lasu zgierskiego, rozciągnją- 
cy się na znacznej. przestrzeni pomiędzy 
Bzósą a zagajnikiem pod Chełmami, kła- 
dzie się obecnie pod cięciem topora i za 
kilka tygodni nie pozostanie po nim ani 
śladu, 

Las ten znany jóst chyba wszystkim 
mieszkańcom Łodzi, Tam to, na rozległej 
polanie, w cieniu rozłożystych świerków i 
sosen, podczas każdego lata odbywało się 
mmóstwo zabaw. Tam liczni mieszkańcy 


Zosi i Zgierza śpieszyli podczas dni 


3. 


skwarnych wypocząć po pracy, odetchnąć 
świeżem powietrzem i rozkoszować sią 
widokiem przyrody. 

I to, tak miłe, ustronie wkrótce prze« 
stanie istnieć, 

Z „Lutni“ zgierskiej. 

(sr) W sobotę 18 b. m. odbędzie się 
w „Lutni* zgierskiej wielka maskarada z 
udziałem artystów teatrów łódzkich. Komi- 
tet przygotował huk nowinek i urozmai- 
ceń dotąd w Zgierzu nie widzianych. 

Kradzieże pod Aloksandoowem. 

(d) We wsi Malanów gminy Puczniew 
onegdaj niewykryci złoczyńcy włamali się 
do obory gospodarza Adama  Malinowskie- 
go i skradli mu krowę wartości 100 rb. 

— Tejże nocy złodzieje usiłowali do- 
stać się do obory jednego z gospodarzy w 
pobliskich Kucinach, lecz spłoszeni przes 
stróży nocnych, uciekli, 


Kalendarzyk. 


Dziś Pawła I Pustelnike. 
Jutro Marcelego P. 
Imiona słowiańskie: dziś Domosława 
jutro Włodzimierza, 
Wschód słofica o g. 8 m. 7. 
Zachód  „ m „ 12. 
Długość dnia s 8% 6. 
Teatr Polski. Dziś wiecz. Djaboł 4 
karczmarka*, Jutro wiecz, „Złote runo“, 
Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Żoł- 
mierz królowej Madagaskaru”, Jutro wiocz, 
(Mikołajow= 


„Chata za wsią”. 
Bibljoteka Stebelskich. 
warta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
w niedziele 1 święta od l-oj do 


ska 59) 
wieczorem, 
3-ej pp. 
Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 103) otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz,, a w niedziele i święta od godz. 10-oj 
rano do godz. 10-ej wiecz. 
Czytelnia Tow. kultury polskiej. 
(Piotrkowska 9ł) otwarta w dni powszednie pò 
jdzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele t 
jwiąta od godziny B-ej do 6-ej wieczorem. 
Muzeum. nauki i sztuki, (Piotrkow= 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południa do 10 wieczorem, w niedziole i 
iwiąta od godziny I2-ej w południa do I0-ej 
wieczorem. 


KRONIKA. 


Rozporządzenie policniajstra 

(a) Poliemajster polecił komisarzom do: 
konywać 2 razy na miesiąc rewizji do- 
rożek. :% 

Zwiedziwszy budynki teatralne, polic- 
majster stwierdził w nich wielkie brudy i 
do cząsu oczyszczenia budynków polecił 
komisarzom osobiście dyżurować na przed- 
stawieniach, 


Patenty handlowo. 

(a) W magistracie wykupiono do dnia 
dzisiejszego 7000 świadectw handlowych 
czyli o 2 tysiące więcej niż w roku ubieg- 
łym co dowodzi rozwoju drobnego hans 
dlu. 

Zastój w przemyśle 

(r) Przesilenie odczuwane w przemyśle 
jest coraz siluiejsze, a to wskutek napływa- 
jących coraz częściej niepoinyślnych wisdo- 
mości z różnych stron Cesarstwa. 

Nadeszłe relacje z południowych miast 
guberuji Cesarstwa, jak Charkowa, Ekatery- 
nosławia i innych brzmią bardzo smutnie. 

Na tamtejszych rynkach przemysłowych 
panuje ogólna oiszaz przygotowane na okres 
przedświąteczny zapasy towarów leżą dotąd 
nietknięte, 

Niepożądane zjawisko zastoju tłumaczy 
się warunkami atmosferycznymi, gdyż zamiast 
spodziewanych chłodów i mrozów na jakie 
kupcy w uadzieizbyta zaopatrzyli składy swo 
je w towary zimowe, spadły obfite deszcze, 
które w zupełności popsuły drogi. 

Niemożność zbytu towaru odezuli i odczu- 
wają najwięcej prowadzący handel gotowemi 
ubraniami i kapeluszami, Znaczna część firm, 
pozbawionych kapitału obrotowego, zmuszona 
była zawiesić wypłaty, lub też conajmniej 
płacić nieregularnie, 

W obawie strat banki stały się o wieló 
ontrożniejsze, ograniczając kredyt; ` dyskonto 
zostało podniesione. Obecnie wynosi ono od 
7 i pół do 8%, 

Nieamierna ilośó zawieszeń wypłat w 0- 
statnich czasach zmusiła instytucje kredytowe 
do udzielania kredytu ua waksle tylko takie, 
które przedstawiają pewność, że będą w ter= 
minie wykupione, 

Liozba protestów pomnaża się s» każdym 
dniem, 

Szkoła muzyózna. 

(y) Przy Towarzystwie mucycznem imia- 
nia Szopena rozpoczęła swoją działalność, Za- 
pisy przyjmują się codziennie od g. 7-ej do 
9-ej wieez, w kancelarji szkoły przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 108 (lokal wepólny x „Lue 
tnig“). 
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Rgzaminy wstępne wyznaczone zostały: 
5 fortepjamu i Śpiewu solowego na czwartek 
1% b. m oś godz, 7 wioca, ze skrzypiec i 
wielemezwli na piątek 17 b, m. o tej samej 
Torze. 

Fęnmmy do inuych klas, jak orga- 
móo dskiuwacji i sztuki dramatycznej oras 
Insiruwosotów, dętych ogłossone będą niaba- 
wea, 


Eksplozja. 
(a) Wczoraj o godzinie pół do LO rano 
na stacji elektrycznej oświetlającej, która 


mieści się w gmachu centralnym poczty i te- 
legrafu przy ulicy Przejazd, nastąpiło. rozer- 
wanie cylindra motoru systemu Diesla, o sie 
12 koni. 

Odłamkami cylindra ugodzony został 
stojący w pobliżu maszynista 26 letni Ale- 
ksunder Parobczyk, który otrzymał rany piet- 
Bi i nogi. Do rannego wezwano lekarza Po- 
gotowia, 

Rozerwanie cylindra, zdaniem inżyniera 
— elektrotechnika, nastąpiło prawdopodobnie 
skutkiem tego, Że maszyna funkcjonowała 
przez długiczas przy ciągłem Bilnem przeciąg» 
żaniu pracą. 

Przy pomocy motoru, który uległ rozer- 
waniu i drugiego, . znajdującogo się obok, 
wprowadzana była w ruch dynamomaszyna 
dla oświetlania całego gmchu poczty, telegra- 
fu i telefonn. Za pomocą trausmisji motor ten 
dostarczał także wody, Drugą przyczyną był 
brak wentyli bezpieczeństwa. 

Wybuch był tak silny, że skutkiem 
wstrząśnienia powietrzą uszkodzony został 
sufit i boczna ściany pomieszczenia spadł 
tnkże na ziemię umieszczony na szynach tłu- 
mik żelazny, 

W obawie wypadku z drugim motorem, 
tan ostatni nie będzie dziś w ruch  puszczo- 
ny. Wskutek pozbawienia na razie ożwietłe- 
nia elektrycznego gmachu poczty i telegra- 
tu, operacje odbywać sie będą przy świe- 
each, 


Zagadkowy napad. 

(t) Wezoraj o 5 rano przyjechał; do 
kodzi szeregowiec 2-go pułku strzelców, 
Oskar Harmann. Załedwo wyszedł z dwor- 
2a kolejowego, przed domem nr. 22 na ul. 
Składowej napadło nań jakichś trzech dra- 
bów, jeden uderzył go pięścią w twarz, 
drugi zaś schwycił za czapkę H, i wszys- 
oy zaczęli uciekać, 

W czapce H. miał schowane swoje 
papiery, strata których była dlań rzeczą 
poważną, pogonił więc za napastnikami i 
przytrzymał jednego. 

W 8-cim cyrkule policyjnym spraw- 
dzono, że jest to 30 letni Józef Zawadzki, 
zamieszkały przy ul. Bikawskiej nr. 6. W 
sprawie napadnu wdrożono śledztwo. 

Włamanie. 

(t) Ubiegłej nocy popełniono znowu nad- 
zwyczaj zuchwałe włamanie, Niewykryci do- 
tychczas złodzieje zakradń się do komórki w 
bramie domu Nr 129 przy ul. Piotrkowskiej 
skąd wyłumali dzinrę w murze do składa ga~ 
lanterji Józefa Schiera, gdzie skradli towaru 
za 2000 rb, : 

Między złodziejami byli doskonali znaw- 
cy, gdyż wybrali przedmioty najbardziej war- 
tościowe, Tesstę rożrsucejąc pó podłodze, 
Spakowawszy wszystko do worków, złodzieje 
wynieśli łup przez tę samę dziurę. 

Ściana w miejscu przebicia ma łokieć 
grubości „praca“ zatem włamywaczy musiała 
spowodować znaczny hałas, jedusk dziwnym 
zbiegiem okoliczności nikt w domu nie nie 
słyszał. 

Drobny ogień. 

(t) Wczoraj o pół do ósmej wieczorem 
xawezwano 1 oddział straży ogniowej do 
drukarni „Nowego Kurjera Łódzkiego" (Za- 
chodnia 37) gdzie z niewiadomej przyczy- 
ny zapaliły się w piwnicy różne papiery. 
Ogień zagaszono w ciągu paru minut. 

— Bójka. 

(t) Wezoraj po poładniu na ul. Aleksan- 
drowskiej pokłócił się 35 letni malarz Bte- 
fan Pomski z jakim żołnierzem, Kłótnia 
przeszła w bójkę, w trakcie której P, otrzy» 
mał ranę lewego boku, zadaną ma bagnetem 
przez przeciwnika, 

— Pijaństwo. 

(t) Wesoraj przed wieczorem zawezwano 
Pogotowie na ul. Jułjusza Nr 13, gdzie zna- 
łeziono jakiegoś nieprzytomnego mężczy- 
znę. 

Po stwierdzeniu zatrucia alkoholem, pija- 
ka pozostawiono „do otrzeźwienia* pod opio- 
ką policji. 

— Z głodu. 

(5) Na aeowie Rokicińnkiej przed domem 
© 40 zaałazicno zemdlonego » głodu i chto- 
©: £U leskiego Franciszka Daleryńskiego, ro- 
botnika, pozbawionego mieszkania 1 sa- 


Dorażnej potnccy udzielił mu  lekasz 
wis, 


Zawiadomienia. 


Z teatru Polskiego komunikują nam co 
następuje: 

Dzisiejszy afian tontru Polskiego zapowia- 
da msłowniczą komedję St. Krzywoszowskie- 
go, pelung gerdecznego Śmiechu i azezerego us 
bawienia „Djaboł i karcamarka*, 

— Jutro pierwszy występ gościa krako- 
wskiego p. Stefanji Gromnickiej w piękuym 
dramacie Btanisława Prsybyszewskiego, w 
„Złotem runie" w roli Ireny, W przedsta” 
wieniu wezmą również udział pp. Bednarczyk, 
Rydzewski, Folta, Wiślański i Kalinowski, 

— W piątek wraca na afisa po cenach 
sniżonych „Sąd* Czesława Halicza z przewy= 
borną w roli matki p. Bartoszewską i wy- 
śmienitym p. Foltą, który odtworzy rolę fi- 
lozofajątego doktrynera. 

— Arcywesoły „Dobrze skrojony frakt 
ukaże się ma ecenie teatru Polskiego w B0- 
botę po półudniu; wieczorem zaś pówraca na 
afisz „Złote! rano“ z p. Stefanją Gromnicką, 

Z teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: ž 

Dziś we środę daną będzie arcywesoła 
komedja Bt. Dobrzańskiego „Żołnierz królo- 
wej Madagaskaru". 

— Jutro we czwartek „Chata za wsią*, 
ze dpiewami i tmicami. 

— W piątek ukaże się po raz trzeci ory- 
ginalna sztuka p. t, „Tajemnicza postać”, któ- 
ra w pierwszych dwuch przedstawieniach zdo« 
była wielkie uznanie, 

-— W sobotę po południu ;Lygja poce- 
nach najniższych. 

— „Szpieg Bonapartego“ i „Wesoły 
dzień Napoleona" oto dwie sztuki najbliższej 
premiery, którą urozmaici wybitny artysta 
sceny krakowskiej p. Józef Popławski, 

W powyższych sztukach, wystąpi gość 
krakowski kreując postać Napoleona w dwuch 
odmiennych chwilach życiowych tego genial- 
nego małego kaprala, 

Dln pabliezności łódzkiej będzie to miłą 
niespodzianką, gdyż wymarzone warunki indy- 
widualne i zewnętrzne tegoż artysty składają 
się na całość jakby wykutą z miarmuru, a pod 
każdym względem doskonałą, 

Kelnerzy łódzcy. Związek zawodowy 
keluerów łódzkich urządza dziś, to jest 1b-go 
b. m. wieczornicę dla człouków i wprowadzo- 
nych gości, z tańcami i bardzo urozmaiconym 
programem, 

Koncert orkiestry filharmonicznej. Ja- 
tro na koncercie warszawskiej orkiestry 
filharmonicznej wykonana będzie po raz 
pierwszy u nas symfonja I. Mahlera. 

Zdaniem, wybitnego krytyka francuskie- 
go, Wiliama Rittera, w liczbie symfonistów 
doby współczesnej, Mahler, (zmarły przed 
kileu miesiącami), zajmował naczelne miej- 
BCe. 

Symfonje M. podobnie, jak ich twórea 
posiadają w sobie coś demonicznego. Już 
pierwsze lata pracy na niwie muzycznej w 
Wiedniu, doznawały ze strony krytyki ży- 
czliwego poparcia. 

Wykonanie pod jego dyrekcją IX sym- 
fonji. Beethovena, przyniosło Mahłerowi 
wielkie uznanie, zwłaszcza w Dreznie i 
Wiedniu, 

W Wiedniu doczekał się tryumfów, 
jako najwybitniejszy po Brahmsie i Bruk- 
nerze symfonista. 

Rozmiary dzieł Mahlera, równają się 9 
symf. Beethowena—o0 charakterze przeważ- 
nie muzyki programowej. 

Pierwsza jego symfonja, którą usły- 
szymy na koncercie W. O. F, w czwartek 
wyróżnia się jasną fakturą i olśniewającą 
instrumentacją, 

Potężny talent kompozytorski Mahlera 
cieszy Bię dziś należytą sławą i uznaniem 
całego świata kulturalnego, to też zapowiedź 
wykonania symponji I przez zespół warsz. 
drużyny filharmonicznej w Łodzi zaintere: 
sowała wszystkieh naszych melomanów, 

Pozatem program koncerta zapowiada 
szereg innych dzieł wielkich kompozytorów 
i współudział wszechświatowej sławy wio- 
lonczelisty, Jeana Gerardy, 

Bilety—w składzie instrumentów mu- 
zycznych Friedberga i Koca ul. Piotrkow- 
ska nr. 90, 


Telegramy, 


(Tel. różnych ajencji z 14 stycznie) 
—0— 
£akończenie zjazdu. 
PETERSBURG (Wat). Zakończył się 
zjazd lekarzy chorób dziecięcych. 
Postanowiono założyć instytut fizycz- 
nego wychowania dzieci. 


Xonfiskata, 
PETERSBURG (Wat). Skonfiskowano 
numer noworoczny gazely „Dzień* za art, 
wstępny, 


„GAZETA £ODZKA*—15 stycznia 1913 roku. 


Afera szpiegowska. 


LWÓW (Wat). Aresztowany tû nie- 
dawno pod zarzutem szpiegostwa podpuł- 
kownik nazywa się Stanisław Incewicz, lis 
ezy lat 35 i pochodzi z Baranówa. Aresx- 
towana razem z nim kobieta nazywa «się 
Zapiechowska. 

Nowe wyrsłaszczenia. 

BERLIN (Wat). „Kieler Nachrichten* 
donoszą, że komisja kolonizacyjna przedło- 
żyła rządowi pruskiemu wniosek wywłasz- 
czenia dalszych ośmiu majątków polskich. 

Parlamentarne Koło polskie postano- 
wiło wnieść interpelacje w sprawie wywła- 
szczenia w sejmie: rueszy, Mówcami w i- 
mieniu Koła polskiego będą Beyda i Mo- 
rawski, 

Stronnictwo centrum przyrzekło do- 
starczyć swoich podpisów pod interpelacją. 


Traktat rosyjsko-chiński. 


PETERSBURG (Wat), Ogłoszono o 
przedłużeniu petersburskiego rosyjsko-chiń- 
skiego traktatu handlowego z roku 1881 na 
10 lat i o odwołaniu uchwały o handlu 
nie obarezonym podatkami na terytorjum 
rosyjskiem w granicach 50-wiorstowego 
pasa wzdlnż granicy. rosyjsko-chińskiej. 

W razie wojny. 

BERLIN (Wat), Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisji budżetowej parlamentu 
przedstawiciele narodowych stronnietw nie- 
mieckich zainłerpelowali rsąd w sprawie 
stanu finansowego państwa w razie wojny. 
Sekretarz stanu, Delbrueck, oświadezył po- 
ufnie, że w sprawie pieniężnej i żywnoś- 
ciowej, rząd przedsięwziął wszelkie środki, 
ażeby wszystko było w porządku, tak, że 
wszelkie obawy w tym kierunku są nięuza- 
sadnione, 


Przesilenie balkańskie. 


Zatarg bułgarsko-rumuński. 

SOFJA, (Wat.)—Nie brak przypuszczeń, 
że wojna pomiędzy obydwoma państwami jest 
ostatecznością nieanikniomą. Z dotyehczasowe- 
go przebiegu układów wynika, że porozumie- 
nie się jest niemożliwem. 

KOLONIA, (Wat.)— Półurzędowna „Koel“ 
nische Ztę* zaprzecza stanowczo wiadomości 
jednego z organów prasy berlińskiej, jakoby 
Rosja zagrozić miału interweneją w razie 
gdyby armja rumuńską wkroczyła w granice 


Bułgarji, 
Wiademość ta połączona równocześnie z 
pogłoską o demonstracji floty na merzu 


Czarnem, polega, według informacji półoficjał- 
nege pisma, na zmyśleniu. Ze strony rosyj- 
skiej zapowiedź podobna nie nastąpiła, 


Adrjanepol. 
KONSTANTYNOPOL, (Wat.) — Turece 
kie zgromadzenie narodowe oświadczyło 


się stanowczo przeciw odstąpieniu Adrjano= 
jola, 

LONDYN, (Wat) — Tutejszo koła poli» 
tyczne wątpią, czy nota ambasadorów zosta- 
nie wogóle wręczona Turcji, wówczas bowiem 
paźstwa balkańskie zrzuciłyby z 
ką odpowiedzialność za wznowienie wojny. 
Mocarstwa  trójporozumienia domagają się 
nadto, ażeby nota zredagowana została w to- 
nie ostrzejszym i żeby dawała "Turcji do 
zrozumienia, iż motaretwa w razie opora za- 
rządzą demonstrację floty, 

BERLIN— Wiadomość o zerwaniu ro- 
'kowań wywołała silny spadek knrsów na 
giełdzie dzisiejszej. 

Optymizm. 

WIEDEŃ „Politiche korrespondenz* 
informuje na podstawie wiadomości, zaczer- 
pniętych z miarodajnych kół petersburskich 
że położenie ogólne, pomimo nieusuniętych 
dotąd różnie w kwestji Adrjanopola i pomi- 
mo zatargu bułgarsko-rumuńskiago, nie da- 
je żadnego powodu do zaniepokojenia, 

Nawet w razie zerwania Konferencji 
pokojowej w Londynie i powrotu delega- 
tów do domów, odnowienie kroków wojen- 
nych byłoby nieprawdopodobnem. 

WIEDEN — „Sued-slav. Corresp." za- 
mieszeza rozmowę korespondenta swego z 
Goszowem, który oświadczył, że położenie 
nie zmieniło się wprawdzie, że jest: jednak 
nadzieja, iż obejdzie się bez wojny. 

Ultimatum, 

LONDYN— Delegaci państw  bałkań* 
skich na konferencji pokojowej w Londy- 
nie postanowili wręczyć delegatom turse- 
kim zbiorową notę ze stanowczem oświad- 
czeniem: Państwa bałkańskie zrywają ukła- 
dy odjeżdżają do domów i w określonym 4 
dniowym terminie rozpoczną na nowo kro- 
ki wojenne, jeśli Turcja nie zgodzi się na 
warunki, zawarte w necie zbiorowe mo- 
carstw. Ste 

LONDYN—Oświadesenie  pełnomocni- 
ków bałkanskich grożące zdrwaniem ukła- 
dów i wypowiedzeniem pozejmu było w tu- 
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tejszysh kołach dyplomątycznych najaw 
pełniejszą niespodzianką, wywołując po: 
wszechną Bensację. 

Pomimo to dyplomaci wie poddają sig 
rozpaczłiwym myślom, twierdząc, że osta. 
tnie słowo w tej mierze nie zostało jeszcza 
wypowiedziane, 


WIEDEN. Południowa dziówaiki - dono‘ 
szą, że wręczenie noty przez ambasadorów 
uległo nowej zwłoce, której domagają sią 
Niemey, bo chcą niektóre punkty zmienić. 
Nota wręczona ma być we czwartek, Wyr 
żona w niej będzie groźba pod adrasem Tur- 
cji, że jeżeli nie ustąpi Adrjauopola Bułęszji, 
zwróci przeciwko sobie wszystkie mocar- 
stwa, 

Nota zagrotić ma nadto Turcji odmówie: 
niem jej pożyczki, co mocarstwa uważają za 
grożbę bardzo skuteczną wobec tego, iż od: 
Bzkodowanie wojenne, jakiego domagają sią 
państwa bałkańskie, obliczone zecałe w sw 
mie miljarda marek. 

Wiemóy i nota zbiorowe, 


LONDYN, W sterach dyplomatycznych 
panuje tu wielkie niczadowolenie z tego po 
wodu, że Niemcy usiłują znowu odwlec ter: 
min wręczenia Wielkiej Porcie noty abiwro: 
wej, zamierzając prawdopodobnie zmienić kil: 
ka zasadniczych punktów na korzyść Turcji 

Wznowienie wojsry. 


LONDYN. Delegaci państw bałkańskich 
odbyli konferencję, na której postanowione 
równocześnie z wręszeniem Turcji noty przej 
ambasadorów zawiadomić rząd turecki, że ery: 
wają rokowania pokojowe, 

Dalej postanowiono wezwać rządy państn 
związkowych do wydnuja roxkarów dowód: 
som armji by poczynili przygożewania dą 
wznowienia akcji wojennej, 

WIEDEN, Państwa bałkańskie wręcas 
Turcji zapowiedź zerwania rozejmn, równo 
cześnie z wręczeniem przez mocarstya notą 
zbiorowej. Zerwanie rozejmu nastąpiłeby w 
razie odrzucenia warunków, wyrażonych w 


nocie. 
! Obawa strajku, 

BUDAPESZT Wat. Odbyło się tu spe 
ojalne posiedzenie rady ministrów w sprae 
wie zapowiedzianego przez socjalistów 
strajku powszechnego, tytułem  protesta 
przeciwko reformie wyborczej. Zastans« 
wiano się nad środkami zapobieżenia wy: 
buchowi strajku, a ewentualnie Średkzmł 
utrzymania porządku. Postanowiono wez 
wać do pomocy wojsko. Dotąd nie wisdo- 
mo, jak drugo strajk potrwa i jakie przy« 
bierze rozmiary, w każdym jednak razio 
odbije sią on szkodliwie na stanie ekono: 
micznym kraju. 

PARYŻ (Wat) Dotychczasowy prezen 
senatu francuskiego, Dubost, wybrany ge- 
stał ponownie 223 głosami. Zadnej kontr- 
kandydatury nie postawiono. 

Pawel Deschanel wybrany 
845 głosami. 


ponownie 


6 dreadneughtów. 

LONDYN (Wat) Rezchodzi się pogło- 
ska, że minister marynarki lord Churchilk 
zażąda od parlamentu nie 5, jak poprzed- 
nio postanowiono, lecz 6 nowych dreadno- 
ughtów. Będzie to odpowiedź na rozsze- 
rzenie austrjackiego projektu marynarki. 

10 miljonów dia prostytutek, 

NOWY-JORK. (Wat). Zuany miljarder 
tutejszy, Rockefeller młodszy, przeznaczył 
10 miljonów dolarów na instytucję, mają- 
cą na celu naprowadzanie prostytutek na 
drogę moralną. 

Rozruchy w Konstantynopoła. 

KONSTANYNOPOL, (Wat) Wobec roz- 
ruchów w stolicy rząd turecki zaprowadził 
Burową cenzurę telegraficsną. Wydawców 
pism zawiadomiono, że będą surowo kas 
rani za zamieszczanie wiadomości, dyskre« 
dytujązych Turcję w oczach Europy, 

Wśród ludności szerzy się coraa bar- 
dziej agitacja, zamierzająca do obulenia 
obecnego gabinetu, 
= — 000 


Wyszedł z druku drugi nakład ksią- 
żęczok do notowania wydatków do- 
mowych p. n. 

Wydatki w gospodar- 

» 
stwie domowem” 
Poleca się również wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące, go- 
towe druki i książki dla inspekcji fa- 
brycznej, druki dla akcyjnych towa- 
rzystw, księgi handlowe i wazelkia 
materjały piśmienne. 


A. l. OSTROWSKI 


DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 
ul. Piotrkowska 66. | 
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Skrzynka do listów. 


Bzanowny Panie. Redaktorze! 


W celu wyjaśnienia rozpowszechnio- 
nych fałszywych wi pomiędzy ezłonka- 
mi cechu czelądzi pończoszniczych, proszę 
uprzejmie o łaskawe wydrukowanie uchwa= 
ły zebrania ogólnego, które odbyło się pod 
moim przewodnictwem w roku ubiegłym. 

Uchwała ta brzmi nie tak, jak to było 
odczytane w zeszłą niedzielę na zebraniu 
ogólnem, tylko słowo w słowo jak nastę- 
puje: 

„Fabrykanci pończoszniey jak również 
inne osoby, do cechu nie należące, które 
jednakowoż wspomagają cech małerjalnie, 
mogę zostać mianowani członkami protek- 
torami przez zebranie ogólne. 

Osoby te posiadają prawo uczestnicze- 
nia we wszystkich posiedzeniach z głosem 
doradczym: wrazie ich śmierci na pogrzeb 
ich deleguje się kilku członków z chorągwią. 

Qzłonkowie czynni, którzy płacą skład- 
ki i okazali cechowi jakikolwiek pożytek, 
mogą być mianowanymi przez zebranie 
ogólne na członków honorowych. Ci ezłon= 
kowie zwolnieni są od płacenia składek, 
posiadają jednak wszelkie prawa jok każdy 
członek, uiszczający składki”, 

Z poważaniem 
Karol Cyer. 
były starszy czeladnik łódzkiego cechu poń- 
czoszniczego, Łódz, ul. Widzewtka X 128, 


„GAZETA ŁODZKA”—15 stycznia 1913 r. 


liezwykłe „towarzystwa ubezpieczeń” 


Sensacyjny. proces policjanta Beckera 
i Sp. s powodu zabójstwa szulera Rosenthala 
rzucił niezmiernie ciekawe światło na odda- 
wna już istniejące w Ameryce istniejące wza- 
jemne Towarzystwo ubezpieczeń przestępców 
przed „brakiem pracy* i ułatwienie obrony 
przed odpowiedzialnością karną. 

W przebiegu sprawy „Becker-Rosenthal* 
stwierdzono nadzwyczajną potęgę finarsową 
i sprężystość jakiegoś tajemniczego związku, 
celem którego jest przedewszystkiem składa 
mie kaucji za „poważniejszych“ przestępców, 
dostarczanie oskarżonym jakuajlepszej i naj- 
korzystniejszej obrony prawnej i t. p. O istnie- 
niu tej niesmiernie zasobnej i energicznie pro- 
wadzonej instytucji wiedziano już bardzo da- 
wio lecz wszelkie dochodzenia i badania za- 
intrygowanych przedstawicieli prawa i pań- 
stwa zawsze spełzały na niczem, 

Dopiero przed rokiem dzięki niezmordo- 
wanej Bzperauinie i „stosunkom“ jednego z 
reporterów nowojorskich wykryto karną orga- 
nizację opryssków i złodziejów w której to 
minimalny proeencik „od obrotu" (kradzieży 
lub skręcania ksrku bliźniemu), każdy czło» 
nek tej nowożytnej kooperatywy otrzymuje 
dość wysokie djety w razie bezrobocia, te jest 
podczas bącznego śledzenia przez policję, jak- 
najlepszą obronę w wypadku przykrej konie- 
czności bronienia wię przed sądem, oraz środ- 
ki na poprawę „marnej egzystencji" podczas 
przymusowego osamotnienia więziennego. Ro- 
dzina „nieszczęśliwie poszkodowanego* który 


może „owocnie i normalnie pracować”, rów- 
nież otrzymuje dość poważne zapomo 


Ma 


się rozumieć, iż dzieunikara amery- 
kański nie omieszhał powyżezych sasad da- 
leko idącej kooperntywy ogłomić dla dobra 
nauki asekuracyjnej—urbi et orbi, Policja 
nowojorska dowiedziała się od dziennikarza 
szczegółów omawianej organizacji w nadzwy- 
czaj niedelikatny sposób. Ponieważ jednak 
dżentelmeński dziennikurz, mimo przykrych 
nagabywań policji, nie chciał zdradzić osobi- 
Stości inicjatorów i zarsądu powyższego „to- 
warzystwa ubezpieczeń” i miał « tego powo» 
du niezbyt przyjemne perynetje, przeto dy- 
rekoja instytucji nadesłała mu, jako podzięko= 
wanie za jego prawość, szczegółowe informa= 
cje, iż podobne towarzystwa istnieją ju% od- 
dawna prawie na całym świecie w większych 
ogniskach lmndłu, przemysłu i... kaltory, W 
podzięce zaś za oszczędzanie tow. przed po- 
licją zapewniono rzutkiego dzieunikarza, iź 
w wypadku dłuższego „nieporozumienia“ z ko- 
deksem lub dłuższego więzienia również „ata- 
łą zapomogę", nawet bez płucenia zwykłych 
premji,  jaknajsystematyczniej otrzymywać 
będzie. 

„The Uniwersal Memorial Insurance S0- 
ciety“, to chyba najorygiualniejsza z orygi- 
nalnych instytucji ubezpieczeniowych nawet 
na gruncie ekscentrycznej Ameryki, „Towa- 
rzystwo ubezpieczeń pamięci o smarłych*, 8 
więc wzniosły kult i rozpowszóchnianie pa- 
mięci zmarłych członków Towarzystwa drogą 
wanoszenia pomników, fundacji dobroczynnych, 
ilustrowanych życiorysów, zakup, parcelacja 
i sadrzewianie działek gruntowych ma odpo- 


5. 


kursy na najpiękniejszy pomnik i najszczęśli- 
wszy pomysł uczczenia zmarłych i t. d. it. d., 
Mordercy, złodzieje i t. p, przestępcy, „któ” , 
rych wina sądownie uznana została” nie mos 
gą być ozłonkami Towarzystwu. Wysokość 
premji od powyższego ubezpieczenia Ściśle 
uwarunkowana wymaganiami kljenta w jaki 
sposób pamięć jego po Śmierci ma być uvzezo= 
na i spopularyzowana. Dywidenda (ma się 
rozumieć żyjących) członków Towarzystwa so 
rok 1969 wskutek zwiększonej śmiertelności 
ubezpieczonych wyniosła 8 proc. 


Rozmaitości. 


Tama na Nilu, 


W Aasuanie, w Egipcie górnym, otwar- 
to i poświęcono wielką tamę, regulacyjną od- 
pływ wód. 

Kosztowała ona 3 miljony funtów sztar- 
lingów, rozszerzenie zaś jej 2 miljony, Grun- 
ty, uzyskane dzięki osuszeniu znacznych 
przestrzeni, będą przez rząd oddane ubogim 
włościanom. 

Równocześnie jednak słynne świątynie 
lsydy na wyspie Phinie znikną raz na saw- 
sze pod wodą basenu, utworzonego przez hu 
dowe tamy. 


z jakichkolwiek a uzasadnionych przyczynnie wiednie groby, dla zmarłych członków; kon- 


Reprezentanci solidni 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 


dr, Heleny Landau i in.) 
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 


Pogłębienie filozoficzne poglądu ns świst stanowi kardynalny punkt „Kry- 
tyki"; zaznajamia tedy z obecnym stanem myśli filozoficznej obcej i swoj- 
skiej; dyskusje, jakie „Krytyka“ niedawno przeprowadziła w najżywótniej- 
szych sprawach filozofji współczesnej (dr. Wróblewski—K. Błeszyński; dr. 
Soheski—J. Wł. Dawid), należą do najważniejszych. jakie w Polsce w osta. 
tnich czassch drukowano. Poezje, nowele, artykuły o literaturze i sztuce 
polskiej i obcej dają wyraz, twórczości— szczególnie sił młodych, i szybke 
informują » najżywotniejszych zjawiskach piśmiennictwa. 5 
W każdym numerze „Kpytyki": -harakterystyka nowości i kierunków 
literackich, artykuł e wybitnym artyście-plasryku, „przegląd filozoficzny" 
Œ. Błeszyńskiego), sprawozdania ze scen polskich i wystaw, rzecz o szkole 
i wychowaniu (K T, Brońca—i Dodatek artystyczny w formie re- 
produkcji dwóch wybitnych dzieł malarskich lub rzeźbiarskich. 

Z belestryki będzie „Krytyka“ w r. 1918 drukować utwory G. Daniłowskie- 
go, Czesława Halicza, Jul. Kadena, Zygm. Kisielewskiego, Wł. Orkanu, W. 
Sieroszewskiego, M. W. Walewskiej (hr. Wielopolskiej) i in. 
Rocznie daje „Krytyku* 4 tomy lektury i dwadiześcia kilka reprodukeyj 

artystycznych, ? 
W ostatnich trzech latach drukowała „Krytyka“ prace przeszło 120 współ- 
pracowników. 


Prenumerata „Krytyki* wynosi: 


H poszukiwani do rozpowszechniania 941—1—1 

P 3 

i7 ; MASZYNY DYKTUJĄCEJ EDISONA 
Bez $ Adresować: Warszawa, Polna 56, m. 2l. 
fsa a 
KS” a 

+ S -3 
nakładem wydawnictwa Oi KRY || WRA” NNAKÓW, Il STASZICA $ 
RETE p itia iiid nni 

„GAZETY ŁÓDZKIEJ" y iiti" 53 J 

SSRA mieśięcznik Se usta RRS Wa r 
iki > =S nym, wychodzi rok XIV w Krakowie. Programem „Krytyki niezawisłość 
4 Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie: dahs i twórczość narodu i jednostki. Ideom tym daje wyraz w artykułach zaró- 
rający 80 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze SEGE qo RAT) jak i blee Ek Ej Lea A wy 
j i > ko i drogę de czynu. VV polityce „Krytyka“, nie będąc organem żadnej partji, 
stogownem objaśnieniem. 3E 3 s. Sey Sprawie polskiej; dagno do wywalczenie niezawisłość bez kompromisu 
Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- PEIE, aaee A EE ETE N ea RM 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy ERa % kowski, dr. M, Sokolnicki, K. Stefański, WŁ. Sinani ki, L. AE LECĘ 
ili " Eag N no współpracowników ź zaboru rosyjskiego. Wolność pragnie „Krytyka“ wi- 
opłacili eałoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę EER ORO dzieć % połączeniu z kulturą myśli niezależnej od przesądów 'i przeżytków 
w kwocie rubli 2. cii duchowych (artykuły prof. Baudonina de Courtenny, Jana Hempla, d-ra M. 
zam B Janika) i z obroną interesów klasy pracującej (pracę Edw. Grabowskiego, 
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Rozbił kasę bandyta 

Na gotówkę nie łasy, 

Jeno flaszkę w mig chwyta 
Co ukryta wśród kasy! 
Skarb odnalazł nielada 
Flaszkę skrzętnie więc chowa 
Trzymaj w kasie ma rada, 
Stale Koniak Szustowa! 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 


Dia prenmeraiorów „Gazety Łódzkiej rb. 1. 


„SPORT” 


w. Austeji ża granicą w Krolestwie i Rosji 
Wydawnictwa IW rok. 7 IE o dd biri Pol Sen S 
„ „ 2 » 
Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca z dodatkami w sezonie Wioli l M inii! Pakila "ER wi „8 "R > r 
£ M s pojed. „ 1 . 
pod redakcją ALEKSANRA DRACA. d «| Adres redakcji i administracji: Kraków, ul. Staszica Í. 5. 


uzyska ten, kto farbować będzie 
moją farbą za Mr. 4718, którą do- 
stać można we wszystkich kolorach 
i tylko farba za fir. 4748 far- 
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bawełny, ratiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wstążki i t. d. Wystrze” 
gajcie się naćladownictwal 
Najlepsza w świecie i pożądana 
farbka go biefizny za % 4713, 
Krem do firanek za Mr. 4713 
Dostać można w składach aptecz- 
nych, w skł, farb í w mydlarniach. 


Skład hurtowy 
H. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19. 


Z Królestwa i Cesarstwa najlepiej przesyłać prenumeratę w zamknią- 
tej kopercie na adres wydawnictwa. Ą 
Prenumeratorzy „Krytyki“ mają prawo do nabywanta znacznej liczby 
książek naukowych i beletrystycznych po zniżonej cenie, 
Prosimy zażądać numeru okazoweg 
Abonament przyjmują wszystkie księgarnie i ageno. cz joplsin. 
EE O ZE A O O E S S S 
maoan: 
Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkichi 
Stynna w całym świecie 
HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De- 
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude- 
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t, p. przy- 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie, Działa skutecznie w. wypadkach zapa- 
lenia płuc, influenzy. i choleryny, 

Cens pudeika rb. 1, pół pudełka kap. 50 F 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą: etykietą; 
Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie 1 Cesarstwo: 

Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb, z doliczeniem na koszta 


iki,  Wystrz ć się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 
przesyi ystrzegać się falsy! pr yi g A 


49 poświęcony jest wszystkim, bez wyjątku, odła- 
„SPORT mom sportu, w pierwszym jednak rzędzie uw- 
zględnia automobilizm, sport konny, wioślarstwo, lotnictwo, cyklistykę, 
gry ruchowe, sporty zimowe i t. p, Jest organem od nikogo nieza: 
leżnym, stoi na straży korporacji sportowych, wypowiada swe zdanie 

śmiało i odważnie, 
Artykuły wstępne, powieści sportowe, feljetony, korespodencje, bo- 
e gata kronika sportowa, satyra i humor i t. p. 
Wszyscy prenumeratorzy „SPORTU* w r. 1918 otrzymywać będą 
co miesiąc jako premjum pismo 


„Lotnik i Rutomobilista” 


bogato ilustrowane o kilkudziesięciu stronach. 


843 


Pozatem wszyscy prenumeratorzy „SPORTU“ mają prawo uczestniczyć 
w konkursach organizowanych przez Redakeję z nagrodami około rb. 500 


Prenumerata wynosi: Rocznie rb. 
pocztow. 


Redakcja i Administracja w Warszawie, Nowy-Świat Nr. 38, telef. 230-68 


an Kubik zgabił kartę od paszpor- 


tu, 


wydaną z fabryki S. Rosen- 
blatta, 


5 (z odnoszeniem do domu i 2 przesyłką 807—8-—1 


Półrocznie rb. 8. 


Tomasz Piech zgubit weksel pod- 

pisany przez Franciszka Klimcza- 

ka na Rb, 20. Woksel nie ważny, 
898—8—1 


Biuro ogłoszeń przy Administracji „SPORTU“ przyjmuje ogłoszenia 
do wszystkich pism na najdogodniejszych warunkach. 


GGGOGGOGGGGG666 


| 


pokój umoblowany kawalerski sa. 
raz do wynajęcia, Widzewska 109 
mieszk. 4. 891—2—2 
Sklep kolonjalny do sprzedanie: An- 
drzoja 54. 888—: 


juljusæ Eigner zgubit 
wydany z m, odzi. 


pes Gincel zgubiła kartę od pasz- 
portu, wydaną a fabr, Góralskiego. | 
8—2 Średnia 88, 


jaszport, 
Mł BER 


Nr. 11, 
€>>7220030002200D300DD0, 


6. „GAZETA ŁuDZKA*—15 stycznia 1913 r. 


> . « je 42 W W 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów |¥ Y 

f e W 

i W 

dla przychodzących chorych Ü Dzielna NRA © Telefon ik | W 

P P R W Poleca KWIATY ŚWIEŻR CIĘTE I DONICZKOWE. try 

Beg 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). "WH 3 WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE 14 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 51/, codziennie. 7 rr; 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSK. W niedziele, wot czwartki, piątki od IA Wykonanie gustowne, ceny nizkie, A 

1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. AÀ FILJE: Spacerowa No 13. Ww 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. AN Zgierska No 7. W 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. p Główna No 51. 14 

Choroby kobiece Dr. M. ZEE 5 3—4 ngia f dk PR HE Na tei db RA A 

oniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. d lotrkowska No rny Rynek). 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po południu. j 


4 
ECS <ESESEEZES<EFEEEEEEE” 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. ` 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek, Porada 50 kop. 


Dr. |. Shergiron 


Zawadzka 15. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne 
(stosowanie 606 wśródżylnie), Kosme- 
tykw lekarska, Przyjmuje od 12 — 2 
15—8. Pawie od 4—5 (osobna pocze- 
kalnia), w niedzielę do 4 po południu 


BEGEDADZEKEEESEEĘLEELY SEE 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 


moczopłciowe. 


Przyjmuje od 8 i pół do 101 pół r 
i od 4 do 7 i pół wiocz. W niedzielą 
od 9 do 2 r. 202—11—5 


4 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


TOWARZYGTWO MASZYN DO WIĄZANIA 
THOMAS H. WHITTICK-KUWAU i Ko. 
Petersburg, Newski 40/42 318 


mi iw 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska M 144, róg Ewangelickiej, 3 


wejście również od Ewangelickiej Ń 2, Telefonu Ni | 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę- 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho- 
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwt 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich—Hata 606), Gabinet 
elektro-terapentyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłudewskiego—niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 


aproszenie do przedpłaty na rok 1913 na 


ŚWIAT TEATRALNY 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 


godz. 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Połudi 
Telefon Ą 
Choroby skórne; włosów, 
neryczne, moczopłciowe 
mocy płciawej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH. 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r, i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 1526 
ESECHEEE<DDDDD>>D2330DEE6E 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 


ZG skóre h . wianiu zawodowych i organizacyjnych spraw aktorstwa 
terser irie weszozys Dr, B. Czaplicki PR | 
LECZENIE SYPHILISU Przedpłata na „Świat Teatraly* wynosi: 


EHRLICH-HATA 606. 


a y Oztonkowio 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 Piotrkowska N: 120. Rocznie  Półrocz. Kwart. Związkn 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia Przyjstuje od ei e., iod5 W Warszawie sh sę oai e > otrzymują 
z DA RRRA A > do 61 p 7 Na prowincji 4 rb, 80k. 2r. 40 ky 120 k. pismo bez- 
od 4—5. W niedziele i święta tylko w niedziele i święta od 10—11 rano Zagianie 1 Gebl40k. BIRO E NDS EAE płatnie, 


do 1 rano, 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie kwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo- 
płciowych, wady, mleka, pi d. 


GE<SZDDZNEES<NPOOS EEC SEES 
Choroby uszu, nosa i gardła 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 


6564—12—14 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 


Ul. Inżynierska AŻ l. 


Poleca $HÓTY WOKOWA, krowie, 
Krew suszona 


na karm dła ryb, tucz- 
ni drobiu i trzody. 
w kilku wyborowych 
jakościach i kolorach. 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy: 


gtmalet (OpION, nicznych. > 
nięto-kostną 
fekowany 


zy 


WYKŁAD POPULARNY. 


suche i 


tielet, koúskie solone. liji 
m aanere Marka 
Włocień tapicerski dezyn: 


SUZEKNĘ mowy. Lód SZINCZNY 


mokrą, 
592—0 


PROREKTOR EPEYPY 


Zarys kosmologii. 


(Zebrał i streścił M, WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASÓW 

NOWSZYCH. :: żę i 


WYKŁAD POPULARNY. 


r TT 


E Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ 
po 45 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1, 


BZZEZZZZDZEZZE 


yd 
ELTTI TTT 


EGEĘECEED3DDU CEGERDDZDESĘE 


Dr. med. ]. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przemiany materji (cukrowa: podagra, 
otyłość i t. d.) , 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielina i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południu. 


29393095€>5332E<<€6€€R2>D 


Ji. IM. Goldener 


Nawrot 38, tel, 20-10 


choroby wewnętrzne, akuszerja 
od 9i pół rano i 5—7 po poł. 
330292393 3BE6ECNSEESVR23 


szuka 


posady”. 


tub chce zmienić obec? 
ną? W takim razie. zas 
interesuje Pana fakt, że 
Dwutygodnik „Informa* 
tor Przemysłowo = Hane 
dlowy'' w Sosnowcu, któe 
ry zostaje stale rozsyłaa 
nym w tysiącach eg+ 
zemplarzy do zakładów 
przemysłowych i han 
dlowych całego Króleste 
wa, umieści bezpłatnie 
3-krotne, Pańskie ogło= 
szenie wielk, 30X60 mm, 


Adres! Informator 
Przemysłowo-Handlowy 
Sosnowice, Główna 22, 


QQ9998 


wychodzący w Warszawie pod redakcją 


Władysława Kopczewskiego. 


Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakcja rozszerza 
znacznie treść i rozmiary pisma, przekształcając je z mie- 
sięcznika na jra e „ Oraz wprowadzając dział ilustra: 
wany. Przez to pismo staje się 


największem pismem teatralnem polskiem 
a także jedynem, które obejmuje 


całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 


Na treść pisma bowiem składają się artykuły nanko- 
we i literackie o teatrze i dramacie, sprawozdania ikore- 
spodencje nie tylko ze wszystkich teatrów polskich, ale i 
z zagranicznych, plany i projekty inscenizacji, pamiętniki 
i wspomnienia, beletrystyka, obszerna kronika ruchu tea- 
tralnegu polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d. 

Pismo jest zarazem organem Związku Artystów'i Ar- 
tystek Teatrów Polskich i specjalny dział poświęca oma- 


Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. 
Pojedyńczy numer 20 k. 


Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Smolna 34. M tel. 280-92: 


| 
| 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Q w praniu, oszczęć 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 


HYGJENICZNE WY- 
ROBY GUMOWE 
Gwarancja trwałości, towar świeży, 


CENA: 90 kop. za tuzin 


USE 


„Tomson“ 1— itp 


lecznicze dla wenerycznych chorych. 


SKŁAD APTECZNY 
Wł. COHNA  Mikołajewska Nr. 29. 


srebrnym na- 
nysłowej w Łodzi, „Berkorolkć zastę- 
dza czas, pracę i my 


744—100—5. 


„PREZERWATYWY 


898—25—4 


Majnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 


Taak tios i wydawcom lan Grodek, 


© łaczni Jana Grodka, Widzewska X108a 


